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Proletiri wsieli narodiv jedaijtem!
Ж » p r y  l i» z I fa c z a ln o j i  K o m a n d y  
W . P .  w y d a je tn o  n a s z n  g a z e to , k r  im  
z w y c z a j  n o lio  n a s z o h  <»1 u k r a j  in S k o k o  
р у й т а "  — ta k o ż  i  ła t y п й к у т у  Імі- 
k w a m y . P r y k a z o w y  se m u  p o w y n u -  
j e m o s ia  t i l k y  z  k o iie c z u o s ty , bo  n e  
e h o c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y -  
t a c z iw  sw ó j o h o  r id n o h o  d r u k o w a *  

n o lio  s ło w a .

Zhoda w  Kyjiwi.
Kyj i w,  10. I. Doneseunia polśkoji pra­

sy pro neporozuminnie miż Wynnyożenkom 
a .Petluroju ta wzahali pro nezhodu w Dy- 
rektórijati je tilky pobożnym baźanniem pol­
śkoji presy. W Dyrektorijati panuje powna 
zhoda i harmonija.

Ukrajinśkyj konsul w Budapeszti.
Widon,  8 sicznia. Do Budapesztu wyji- 

chaw jak konsul Ukrajinśkoji Nar. Repubty- 
ky kapitan Bi be rowycz .  Uri ad uje w pan- 
sionati „Bristol11.

Rusofiły u Masaryka.
Donosiat’ nam, szczo d-r Marków i Walnyókyj 

bały u prezydenta cześko-słowaćkoji repubłyky d-r 
Masaryka w Oprawi schidnioji Hałyczyny. Masaryk 
maw jich duże wwiczływo pryniaty i wysław jich do 
Paryża, bo mowlaw, schidnia Hałyczyna nałeźatyme 
do Rosiji. Do Paryża maw pojichaty takoż zwisnyj 
d-r Werliun.

PM rozw ahu polśkoji 
su sp iln osty .

Wołossie dubom staje czołowikowy, ko­
iły czy taje pro ti straszni, neludśki wczynlcy, 
jalcych bud’toby dopuskajufsia Ukrajinci. 
Kożnoho dnia polska presa — wid urjado- 
woji „Glazet-y Lwowsk-oji11 począwszy a na 
„najliwijszim11 tut u. Lwowi „Dziennik-u 
Ludow-im11 slcinczywszy — podaje wełyky- 
my bukwamy straszni opysy ozwirinnia 
Ukrajinciw.

Ukrajinci — hirsz najdykszych ludoji- 
diw! Znuszczajut’sia nad Polakamy, osobły- 
wo nad połonenymy, obtynajut’ jim ruky, 
nohy, palci, w ucha, wykolujut’ oczy, pry- 
wjazujut’ lancamy do stowpiw i łuplat’ (do- 
słiwno!!!) z nych szkiru. Połonenych legio- 
nerok i sanitetok nasyłujut’ a opisla obrizu- 
jut’ jim hrudy. A kożdoho bez pardonu 
mordujut’ w strasznyj, zwirśkyj sposib, wy­
dumajuczy neronśki тику!..

Odna gazeta perehaniaje druhu, poda- 
juczy senzacijni, wydumani neludśki zwirst- 
wa Ukrajinciw. I to wsi, bez wyjimku, ne 
wykluczaj uczy nawit’... soci j alisty cznoho (ko- 
ły sudyty po firmi) „Dziennik-a Ludów-oho 
jakyj w niczim ne ustupaje swojim burżu- 
aznym sestram

A koronoju wsioho — wy stup nekoro- 
nowanolio polśkobo korola (jak nazywaje jo- 
ho ,,Kurjer Codzienny11) Ignaća Paderewśko- 
ho. Sej „nekoronowanyj korol Polszczi11 — 
w Krakowi, pid pamjatnykom (postawłenym 
ne kosztom polśkoho narodu, a joho włas­
nym) ho wory w pro „głowy polskie11, jaki 
Ukrajinci obnosiat’ „na tacy11...

Powtorjujemo, wołossie dubom staje, 
czytaj u czy wsi ti kriwawi — fantaziji...

My ne w zmozi teper,t izza zrozumiłych 
pryczyn, prostuwaty wsioho toho, szczo 
polśka presa zakydaje Ukrajinciam. Ne то -  
żemo —. bo zamkneno nam usta wojen- 
nymy paragrafamy.

Ałe my ne możcmo ne zwernuty uwa- 
hy polśkoji suspilnosty na cii, zadla jakoji 
wypysujefsia oti wsi kriwawi majaczennia.

Żywemo w dobi bratowbijczoji wijny. 
Sia wijna straszniszcza wid ynszych tym, 
szczo tut proływajut’ krów dwa narody, ja- 
kym sud’ba pryznaczyła źyty pobicz sebe.

A bratowbijczu siu wijnu wykłykała ta 
sama newydyma ruka, szczo dowhi desiaty- 
littia hnobyła tut u Hały czyni ukrajinśkoho 
i polśkoho chłopa i robitnyka, jakomu wid- 
mowlała wsiakych łudśkych praw, jaltoho 
derżała w temnoti i neznanniu. Ta newy­
dyma ruka, jaka, szczob tut u Hałyczyni 
sylno udcrżatysia pry własty — daleko szcze 
pered wijnoju pidjudżuwała oba narody do 
nenawysty.

Ta sama ruka, szczo kynułasia pered 
kilkoma dniamy na chłopśko-robitnycze so- 
cijalistyczne prawlinnie u Warszawi — wy- 
kłykała siu stracznu bratowbijczu wijnu u 
nas i pidjudżuje dali, jak słuszno każe war- 
szawślcyj „Sztandar Socyalizmu11, polśkyj lud 
proty ukrajinśkych chłopiw i robitnykiw.

Ta sama newydyma ruka hipnotyzuje 
teper polśkyj narid „okrucieństwa-my“ 
Ukrajinciw, bo — chocze widwernuty wid 
sebe nebozpeku, jaka jij lirozyt’ i k a ż e  py- 
saty swojij presi nesotworeni riczy, zwerne- 
ni proty Ukrajinciw, obczorniujuczy jich ne- 
myłoserno.

Oś czomu to pysze polśka nesowisba 
prosa pro obrizuwannie hrudyj legionerkam, 
pro ..polskie głowy na tacy11 ta ynszi fanta­
styczni kriwawi zło czyny Ukrajinciw.

R y m .
" Rym zawojuwaw Hreciju, Aziju, Espaniju, piw­

niczna Afryka. Wożdamy na wij ni buły wse pany. 
Wożdy kazały rab u waty chramy, b chaty ch ludyj i 
wse zrabowane zabyrały znowu wożdy. Wożdy ka­
zały zabyraty ludyj iz zawojowanych kraj iw w po 
łon a widtak w Rymi prodawały połonenych jak 
newilnykiw druhym panam, Pany obrobluwały ne­
wilnykamy swój i łany.

Dribnym mużykam ne opłaczuwałasia hospo- 
darka, bo wony sami musiły praciuwaty. Pan wse 
prodawaw zbiże deszewsze, bo robitnyk ne kosztu 
waw pana niczoho. Pany orały newilnykamy, a ne 
kińmy, bo kiń kosztuwaw wełyki hroszi, a newilny­
kiw mih maty pan jak oficer na wij ni zadumo, 
skilky za ch ot iw. Pan iszow na wijnu, to niczoho ne 
traty w, bo joho łany obrabiały newilnyky, a chłop, 
koły piszow na wijnu na dwa-try roky, to joho po­
la stojały obłokom. Żinka i dity zadowżyły tak za 
toj czas zemlu, szczo koły muzyk wernuw z wijny, 
to ab o prodawaw zemlu p ano wy, szczoby widdaty 
dowh, abo iszow do pana robyty za dowh panszczy- 
nu. Muzyk wybyraw persze Prodawaw zemlu, wid- 
dawaw dowh, a sam tiahnuwsia do Rymu i tam 
żyw proletarom, zamitaw wułyci, nosy w wodu, buw 
słu-hoju w* pani w.

- Ssczoby proletari w misti Rymi ne buntuwa- 
łysia, to pany duże czasto rozdawały pomiż rym- 
śkyj proletar zbiże, hroszi, dawały jiin obidy (spil- 
ni) i t. d. A proletari dumały wse. szczo pany do- 
bri i szczo bez paniw ne można żyty, paniw ne 
kosztuwała sia myłostynia niczoho, bo wona buła 
wse zrabowana. Zate rymśki proletari wse hołosu- 
wały za wijnoju, bo wony sami nikoły no jszły na 
wijnu, bo ne mały zemli i z wijny mały wse ob- 
rywky. Chłopy musiły jty na wijnu, bo wony mały

po kłaptyku zemli. Proletari w Rymi wse kryczały 
razom z panamy: „ B o r o n i m  k r e s i w  r y m-  
ś k o j i  i mp e r i  j i !a, chocz sami jich ne boronyfy.

Po kożnij wijni proletariw w Rymi stawało 
bilsze, bo prybuwało bilsze zbankrutowanych cliło- 
piw, a po panśkych dobrach prybuwało bilsze ne­
wilnykiw.

W 70-tych rokach pered Clirystorn buło ne­
wilnykiw tak bahato, szczo panam nawit’ ne opła- 
czuwałosia dawaty jim jisty. Newilnyk roby w doty, 
doky z utomy ne wmer. Joho zakopuwały de bud’ 
a na joho misce stawaw druhyj newilnyk i znów 
robyw pid nahajkoju do smerty. Newilnyky jiły 
trawu, hłodały derewo, szczoby ratuwaty "sebe Avid 
smerty,

Todi w Карпі, krajini na piwnicz wid Nea­
polu, w krajini ne bilszij jak tretia czastyna schidnoji 
Hałyczyny, kynuły newilnyky robotu, bo jim buło 
wże wse odno: abo zhynuty pid nahajkoju, abo zhy- 
nuty w borofbi. Prowidnykom sych zbuntowanych 
newilnykiw buw newilnyk z nad dolisznoho Dunaju 
prozwyskom S p a r  t  a k. Win wypowiw wijnu rym- 
śkym panam.

Rymśki pany zakłykały swój ich mużykiw na 
wijnu z newilnykamy. Pany skazały rymśkym chło- 
pam, szczo newilnyky wyriżut’ ne łysze paniw, ałe 
i chłopiw. Todi chłopy wratuwały Wwitczynu“ pa­
nam wid newilnykiw. Zbuntowanych 70 tysiacz ne- 
wilhykiw pobyły a z toho 6 tysiacz powisyły pry 
dorozi do Rymu na postrach druhym newilnykam, 
szczoby ne buntuwały.

A rymśkyj proletar płeskaw swojim panam, 
szczo wony wratuwały „witczynu^, szczo wratuwały 
jich pered hajdamakamy, jaki cliotiły pryjty do Ry­
mu i powykoluwaty oczi Rymlanam, żywcem zdij- 
maty skiru zRymlan itd. Proletari tiszyłysia i ży­
ły żebrakamy, walały sia (po kanałacli, zbyrały wid- 
padky straw po hnojach, żyły szczasływi dalsze tak, 
szczo todisznij rymśkyj besidnyk Cicero kazaw: „Ły- 
syci majut’ nory, ptachy hnizda a horożane Rymu 
ne majut’ de hołowy prychyłyty! “

Tak buło w Rymi 70 lit pered Chrystom.
A 1919 lit po Chrysti buło ta k :
W kopalniach wuhla zabywajut’ eksploziji po 

300, 400 i bilsze newilnykiw, chocz płatny cli.
Koło Widnia w fabryci amuniciji ne zhynuw 

ani odyn pan, a zate w by to mynułoji oseny 230 ne- 
wilnyó-żinok.

Na łanach roblat’ newilnyky wrid swytannia do 
pi znój i noczi za 1 K denno.

Newilnyky* szczo żVrut’sia lud’my, spłat’ razom 
zi swyńmy i wiwciamy, telatamj7. Zymoju w odnij 
diri, szczo zwefsia chatoju.

Po kilka lit musiat’ newilnyky widrywatysia 
wid rili i ity do wijśka na stużbu witczyni, jaka 
ne daje jomu za te niczoho bilsze, krim nużdy,

Zmuszaj ut’ bytysia za łany, jaki nikoły ne na­
leżały do nych, a buły łysze jarmom dla oboronciw 
za 1 K denno.

Zmuszaj ut’ boronyty kulturu, do jakoji obo- 
ronci ne mały nikoły prystupu, bp: „chłopowy i ro- 
bitnykowy wystarczyt’ wmity czytaty molytwennyk 
i pidpysaty weksel.

Kaźut’ boronyty kameny ci w misti, w jakycli 
możut’ oboronci staty storożamy abo za hroszi то - 
żut’ meszkaty w suterynach.

Każut’ boronyty misto, w jakomu budę można 
oboronciam widtak pozamitaty wułyci.

Każut’ boronyty zalizni dorohy, po jakych bu- 
dut’ maty prawo jizdyty tijiź oboronci za hroszi u 
wozach dla chudoby.

Każut’ boronyty fabryk, szczoby oboronci ma­
ły prawo widtak posyłaty tudy swój i dity na czor- 
nu robotu ta łyszaty w zubatych maszynach swój i 
ezłeny tiła. Itd. Itd. Itd.

Tomu dwa tysiaczi lit wzad buw Spartak. Win 
otworyw newilnykam oczy. Czy teper drulloho wże 
ne budę ? (e. h.)

Żinka w Narodnij Repubłyci.
IV.

(Dokinczennie.)
Odnoju z  boluczych krywd, jakoji dizna- 

je żinka Avid derżawy i suspilnosty, je widno- 
szennie do p r o s  t y|tu c i j i. Nich to ne na-

\
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Mada je pjatna hańby na m u s z c z y n u  za 
te, szczo win za hroszi kupuje te, szczo po- 
wynno wypływały z obopilnoho poczu- 
wannia, ale ż i n k a, jaka je obstawynamy 
prymuszena staty predmetom toho kupna, 
nosyt’ pjatno hańby. W naukowych dosli- 
dach pro pryczyay prostytuciji maje najbil- 
sze słusznosty t. zw. e k o n o m i c z n a  te-  
o r i j a ,  jaka pejasniaje se jawyszcze hospo- 
darśkymy pryczynany. W Narodnij Repubły- 
ci razom z hospodarśkym pidnesenniem żin- 
ky znykaty me i sia hołowria pryczyna 
prpstytuciji. Szczo ostanę poza sym — z 
pry czyn psycho-fiziologicznych — se ne bu­
dę prostytucijej u w teperisznim znaczinniu. 
NarodniaRepubłyka swojim zakonodawstwom 
powynną i tut projawlaty korysnyj wpływ. 
W persz,ij miri powynna buty znesena regla-  
m e n t a c i j a  p r o s t y t u c i j i ,  czoho do- 
mahajefsia bilszist’ uczenych, jaki zajma- 
jut’sia seju sprawoju. Koły budut’ zneseni 
policijni prypysy, jaki na pewnu kategoriju 
żinok nakładajut,’ hańblacze pjatno prosty- 
tutky, fcodi i tym, szczo jich zustriła taku 
ważka dola, łcksze budę pidniatysia z 
upadku.

Otso buły by w zahalnych rysach do- 
mahannia, jaki powynni buty postawieni i 
zdijsneni pry budowi Narodnioji Repubłyky 
no tilky w intercsi źinky, ało i w interesi 
ciłolio ludśkoho rodu. Bo ponowołerinia źin­
ky wid bywaj et’sia szkidływo takoż na mu- 
żeśkij czastyni ludśkoho rodu a wyzwołonnia 
żinky jo wyzwołonnicm oboch połiw do bil- 
szo swobidnoho liarmonijnoho żyttia.

Oczewydno, szczo duch siobo wyzwo- 
łennia powytten pronyknuty wsc zakonodaw- 
stwo Narodnioji Repubłyky, a takoż obninty 
wse hromadianstwo. Bo postup tilky todi je 
trywkyj, koły win pronykajo iormy i zmist 
ludśkoho żytia. M-ja.

„P ow isy ly  P iłsu d śk o h o !“
„Naprzód4! z 9. I. 1919 r. 7. podaje w nowyn- 

kacli duże cli araktery stycznyj objaw burżuaznycli 
instynktiw. Dnia 8. 1. 1919 zibrałysia żinky z lęle 
rykalnych sfer peręd budynkom Polśkoji komifliji 
likwidacijnoji w Krakowi i domahałysia pomoczy 
dla Lwowa. Widtak na I. poyyersi tolioż budynku 
uładyły wieże i misto oblioworjuwaty popiicz dla 
Lwowa, obkydaly hołotom prawlinnie i narid. Odna 
z klerykalnyeh „świetoszekw poczała kryczaty, szczo 
„ t r z e b a  p o w i e s i ć  P i ł s u d  sk ie gow, bo aż 
todi budę spokij.

Czy ne zapizno nahadałasia „świętoszka11? 
Nasz bratnij organ szcze dywujefsia takym „po- 
bożuym życzeniom14. Bo my wźe perestały dywuwa- 
tysia. Naszi lwiwśki burżuazni gazetky aż pyszczaf 
za hostrymy represijamy pro ty Ukraj inciw, łysze 
jawno ne każuf sioho. Wony na razi obmeżujufsia 
na wyhaduwanniu prjamo dykych fantazij pro zdy- 
tannie żywcem skiry, pro wy kołu wannie oczyj i t. 
p. zwirstw. Tym. wony pidhotowlujuf i tak cliori 
nerwy nasełennia. Spodijemosia, szczo i wony szcze 
tak jasno budut’ wysłowi u waty sia, jak ta krakiw- 
śka „świętoszka11. Ałe my możęmo wźe teper ska 
zaty jim, szczo bilime wsi jich zachody zapizneni.

Z dnia 11. sicznia 1919.

Presowo biuro podaje: Siohodnia raneń- 
ko zaatakuwaw woroh nasz połudnewyj wid- 
tynok, posuwajuczysia w storonu Slmyłowa, 
Sygniwky i Kulparkowa. Odnacze sej nasfcup 
zderźano, a widtak protjmastupom widperto 
woroha aż poza. nastupowi pozyciji. Wziato 
branciw, takoż 8. maszynowych krisiw. W 
połudnewych hodynach nastupaw woroh na 
naszi pozyciji wid Pasik miśkych po Laszky 
murowani. Na widtynku wid Pasik po Kryw- 
czyczi rozbywsia woroźyj nastup o sylnu 
postawu miscewoji załohy. Woroh ustupyw,

łyszajuczy orużje i odyn maszynowyj kris 
pered naszymy stanowy szczamy. Na widtyn­
ku, na piwnicz wid Krywczycz widperto 
wdyrajuczohosia woroha czerez Soroky do 
schidnoji czasty Laszok murowanych ostrym 
protynastupom, aż do Prus. W czasi trewan- 
nia sych nastupiw woroh obkydaw misto ar- 
matnimy siriłamy, jaki zabrały żertwy z cy- 
wilnoji ludnosty, ne spryczyniajuczy wijśko- 
woji szkody. W inszych czastynach sytua- 
cija bez zminy. Supokij.

Z dnia 12. sicznia 1919.

Presowe biuro podaje: Grupa gen. Zie- 
linśkoho oczystyła Kernyciu i priamuje na- 
pered. Straty woroha poważni. Ukrajinci 
wdaryły protynastupom na Bartasziw, Slcny- 
łiw i Sknyłiweć. Borofba tam szcze trewąje; 
Widtak nastupaw woroh na naszi stanowy - 
szcza w storoni Pasik miśkych, odnacze wid­
perto joho kriwawo. W dalszij czastyni schid- 
nioho widtynku nc pidniaw woroh pisla wczo- 
rasnioji borofby nijakoji akciji. Wid piwno- 
czy' starałysia Ukrajinci wdertysia do Male­
chowa i Laszok murowanych. Borofba tam 
szcze trewajo.

N 0 W Y N K Ї .
— Z nahody Nowoho Roku zasyłajemo trady- 

cijnym zwyczajem wsim naszym Czytaczam szczyri 
bażannia.

— Slidujucże czy sło  „W peredu1 wyjdę, z pry­
czy ny zawtrisznoho świata, w seredu popołudny.

—  Widkłykannie sociallstycznoho kongresu w  
Lozsnni. Miżnarodnij kongres socijalistiw, jakyj 
maw widbutysia 2 1 . sicznia s. r. w Lozanni, wid- 
kłykano. Odnoju z pryćzyn podajut’ protest kanto­
nu Waad ta mista Lozanny, jaki zboroniujufsia. 
szczoby kohgres maw widbutysia na jich terytoriji

— Italijśku socijałdemokratija zadaje Narodnioji 
Repubłyky. Na widozwu holowy socijałdemokratycz- 
noji partiji widbułysia w usieli hołownych miscewo- 
stiach Italiji zbory delegatiw robitnyczych organi- 
zacij, Najćzysłennijszi zbory buły w Mediolan i, de 
uchwalono otsi źadąnnia:' Bezprowołoczna demobili- 
zaóija wijśka, urjadźennie socijalistycznoji repubłyky 
ta dyktatura proletarjatu. Zbory objawiły sebe 
hotowymy użyty wsieli sredstw do poreprowadźen- 
nia sych żadań ta poruczyly hołowi partiji rozpo- 
czaty powirenu akciju.

— Wijśka antanty w Odesi. Jak donosyt’ „Mor- 
genzeitungM, w Odesi nachodyfsia armija antanty, 
jaka maje wynosyty 30.000 francuźkych żOAvniriw, 
a 4000 Żuawiw. Krim toho je szcze tut 4000 rosij- 
śkych sałdatiw pid prowodom Denikina, a S000 pol- 
śkolio wijśka. Militamu włast’ nad Odesoju poru- 
czyła antanta Moskałę wy Griczinowy.

— Buwszyj hefm ^n Skoropadśkyj razom z ro­
dy noju maje nachodytysia w dorozi do SzwajcarijT.

— Wybory do pelśkoho sojmu. W Miechowi, de 
m ajut’ nezabarom widbutysia wybory do polśkoho 
sojmu, prohołosyly obi wyborczi komisiji, szczo 
meszkanci Miechowa, mojs. wirojsp., budut’ wtiah 
непі do wyborczoji lięty, ..gdy każdy ze staroza- 
konnych złoży piśmienne oświadczennie, źę jest 
Po  l a k i e m 11 i t. d,

— Oderżujemo do pomiszczennia otse pyśmo: 
Nadzwyczajna slidcza komisija wydelegowana do 
Lwowa w ciły perewedennia slidstwa szczo do wy- 
padkiw  w żydiwśkij dilnyci, w misisci łystopadi m. 
r., jaki potiahnuly za soboju żertwy w żyttiuimaj- 
ni horożan, wzywaje zainteresowanych ludyj abo 
tych, szczo możujtł udiłyty informacij w tim zhladi, 
szczoby zhołoszuwałysia w komisiji szczodenno wid 
hod, 11— 1 po poł., budynok Krajewoho karnoho 
Sudu, wuł. Batoroho cz. 3. I p., kimnata cz. 30. — 
Ż y h m o n t  R u m o w y c z ,  suddia najwyszczoho 
sudu, hołowa nadzwyczajnej i komisiji.

— Jak u Lwowi... r Arbeiter-Zeitung" donosyt’: 
„Na wułyciach Berlina rewut’ harmaty i taraćhtiat’

maszynowi krisy. PaduP raneni i ubyti. W dejakych 
pereclmistiach nema wułycznolio switła, nedostaje 
wody. Sę s^alije na wułyciach nimećkoji stołyci 
klasowa borofba. Se powstały robitnyky proty 
robitnykiw do zawziatoji borofby, a perelakana 
ta zatriwożena burżuazija skry łasi a po chatacku. 
Ciłkom jak u Lwowi...

— ptdstuchanc. W sych skrufcnyeh czasach odyno- 
koju rozradoju dla ludyj żadn3^ch cikawostyj — se kasyno 
koło kernyci. Czytaćzu, koły zatużyw za kinamy, kolose- 
jamy, a choczesz trocha rozwesełyty^sia — idy po wodu. Tam 
poczujesz pro wse. Wezora chodyw ja  po wodu. moja su- 
sidka w ,,ogonku“ opowidaje, szczo pryjszła wełyka syla z 
komandantom Padewśkym. Druha snsidka inowyła jiji, szczo 
se mabut’ Paderewśkyj. h!a te wmiszałasia treta z takoju 
zajawoju: „Paderewski nie mógł przyjechać z wojskiem, bo 
on nie wojskowy; on jest muzyk i przyjechał z fortepianem11.

Opcwistky.
=  Partljnyj sekreterijat, bjuro posered n yciw s  

ргвсі ta bjuro prawnych perad nachodiafsia pry wu- 
łuci Ruśkii cz. 3., I. powercli, Uriadowi hodynT: 
wid 10—12 i wid З-1*.

=  Uprawa USDP. wzywaje wsieli towaryszok 
i towarysziw, jaki ne wpłatyły partijnolio podatki, 
za 1918 rik, szczoby nehajno wyriwnuwały załehlo- 
sty. Partijnyj podatok, szczo wjmosyt’ wsioho 1 K 
w nfisiać, można składaty szczodenno w Sekreta- 
rijati, wuł. Ruśka 3., na ruky to w. d-ra. Filca.

=  Lokal Lwlwśkoho OkraHnśkcho Horożanśkobo 
Komitetu nachodyfsia ріу ілгшусі Euśkij cz. 3, dru- 
hyj powercli. Urjadowi hodyny: wid 9-—1 i wid 
2—3 popoł.

=  Naszych Iłiwśfryeh peretlpłatnykiw prosymo po- 
kyszczo widbyraty gazetu osobysto, bo peresyłka 
teper duże utrudnena. — A d m i n i s t r a c i j a .

=  Prosym o w sich i chto jide czy  ide na pro- 
Winęiju zabraty z soboju „Wpered11, bo czerez ne- 
dostaczu komunikaciji, ne możemo rozsyłaty naszo- 
ji gazety. Prosymo zajty do administraciji (wułycia 
Ruśka cz. 3., 1. powercli).

— Podiaka. Tym neznajomym meni paniam, 
szczo z nahody Rizdwianych Świat obdaruwały 
aresztowanych Ukrajinciw u Iwiwśkim garnizonowim 
areszti bilem, chlibom, wudżenynoju, papirośamy 
i t. p., a odna 10 koronamy, skazano w jich imen}', 
serdecznu podiaku. — O. I . S e m b r a t  o w у c z.

т Wże wyjszow z druku i prodajefsia

R o b i t n y c z y j

K A L E M  В 1 В Л І
n a  1 9 1 9  r ik .

Cina odneho prymirnyk* 1 Kor. 3 0  sot.

Chto bere bilsze jak 10 prymirnykiw, płatyf 
po 1 Kor. za odyn prymiinyk. 

Nabuwaty można w administraciji „Wperęduu, 
pry wułyci Ruśkij cz. 3., J. powercli, w  oboch 
ukrajinśkych knyharniach, w biuracli dnewny- 

kiw i w trafikach.
A

e z y r i t ’ e h r ł £  o w o j u  r o b i t n y c ł u  g a z e t u ,  p e -  
r c d a w a j t c  j i j i  z  c h a t y  d o  c h a t y ,  z  r u k  d o  
r u k  1 Z b y r a j t c  o h ł a d h y  n a  p r e e o w y j  f o n d ,  

„ S l p e r e d u " !

Ohołoszennia Ж  £
zmist ohołoszeń redakcija ne widpowidaje.

D o praciodawciw! ^ 0ІРЗ Д |Г,:» Х
r/)ioIosyt’biR w administracji „Wyerc«Iuu. 8—10

JUDENFREUNDOW w BADZIECHOWIe T  KOJCYMOW 
w BRODACH zawiadamiamy, żeśmy wszyscy zdrowi. —

jY kób. 3 -3
Stroskana matka prosi o wiadomość, co stało się z jej cór­
kami MANIĄ,.MILĄ i WJSIĄ, króre wyszły w dniu 16. li­
stopada z ul. Żółkiewskiej 1. 143 i dotychczas nie powróciły. 
PAULINA ROZUMKIEWICZO W A, Lwów, ul. Żółkiewska 1. 

141. Inne gazety uprasza się o przedruk. 2—3
DROHOBYCZ, SZPITAL EPIDEMICZNY CZERWONEGO 
KRZYŻA. Jestem w domu, rodzice, chłopcy również tu i 
zdrowi. — Dela .  — Inne gazety uprasza się o przedruk.

1—10

lT n ln n rin riw  roznosżuwannia gaz 
fllU ipU l I d l i B  tribno sejczas. Zhołoszuv 
do administracji „Wperedu11 (wułycia Ruśka 

I. powerch).

Wydaje Uprawa U. b. D. P. — Za redakciju widpowidaje Porfir Buniak, Z drukarni titawropigijśkoho Instytutu, pid upr. J. Sydoraka.

\


